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Uwiadomien i e  woyskon -e . — W i d z  N acze l ­
ny siły zb ro jn ey  na rodowcy,  chcąc  abv m ł o ­
dzież posiadająca n a u k i ,  m ia ł a  <t> a r t ą  d rogę  
cło awansów w broni  a n y l l e r y i ,  i ako szcze­
gó ln i e j s z ego  usposobienia  pot r zebuiącey,  p°* 
s t anowi ł ;  źe ż aden odtąd podof f i r er ,  ani  Żaden 
c fhoe r ,  j ź  do k a p i t a n a  2giey klassy aw ansować  
nie  b ę d u e ,  bez złożenia  e x a m i n u  przed k o m -  
rnissyą do t ego wyznac zon ą ;  z tera  zast rzeźe-  
n  etn , iź oprócz nauk  , k  źdy z kandyda tów  
mus i  m i e ć  świadec two  od downdzcy s w e g o ,  
iako się do s ł użby goi l i  wie p rzyk ł ada  i Źe w 
boiu iest  wal ecznym.

T y m  sposobem zda ność  t y lko  połączona z 
z a s ł u g ą ,  t o r ować  będą odtąd  d rogę do stopni  
* zaszczytów w a r t s l l e ry i  tey młodz ieży ,  któ- 

walcząc w ob ron i e  k r a i u ,  do a t t y l l e ry i  po- 
w ° U n ib  w sobie czu e.

Podaiąc  to dob roczynne  pos t anowien i e  de 
wiadomości  pub l i c zney ,  do de e n ę  ieszcze,  if 
Świadectwa z ukończo nyc h  taszcz-  tn i e  nauk  
wydziału filozoficznego v» uniweiej tciach

s k i r h ,  t akże  ze szkoły pol i techni czey i szka* 
ły górniczej- ,  są dos t a teczne  do uznan i a  zda-  
tności  kandyda ta  i uw o ln i en in  go nd e x a m i n u .

Wz yw a  się p r z e t o ,  aby każdy co w woy- 
aku s łuż)  ć  pragni e , i .co się czuie by d i  uk»va- 
l i f i k o n a n y m  do a w a n s u ,  z ł oży ł  swoie  świa* 
dec twa u  szefa s zt aou korpusu  a r t y l l e ry i ,  l u b  
do e x a m i n u  się p o d a ł , a po udowo dn ien iu  d«* 
bk-kgo p rowadzen ia  się w woysku , t akże  wa ­
leczności  w b o i u ,  t a r  i  na otficera posuni ę ­
t y m  zostanie.

W  Warszawie  dnia  30  Lipca 1831 roku .
Dowódzca  A r t y l l e r j i  e zynney ,  

P u łk ow n ik  J.  b im .

Na desz ł a  wczuray do Warszawy prżez l ist  
p ryw a tny  z Be r l i na  pod d. 27 L ipca  pisany 
wiadomość ,  źe Cesarz  Mikoł av  u m a r ł  w P e ­
t e r sbu rgu ,  de i i sy spodz iewamy s ę  potwier ­
dzen ia  tckowey*

Rząd Na rodowy  na przeds tawien i e  Ń ic z e l -  
nego W i d  j ,  m a s o w a ł  j one rah . rn i  brygady 
p u ł k o w n k o w ;  Paw ła  M uch^ti sk ego  , P aw ła  
M l u k u s i e w u z j ,  J o t z o g .  L a i i g e i m a n ,  Teod o ra
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S z y d ł o w s k i  egd  , Fr anc i szka 'Ss th i z / rLr , M i c h a ­
ł a  Myc ie l s k i ego , i F ranci s zka  Cz ar t i um sk i ego .  
P rócz  tego , Rząd Na rodowy u w o l n i ł  na w ła ­
sne  żądani e  od s łużby woyskowey p u łk o w n i ­
ka  Godletesk iego  w s t opn iu  j ene r a ł a  o*ygady.

Wczo ray  rozeszła się wie ść  źe t r ak t a t  m i ę ­
dzy Aus t ryą ,  F r a n c j ą  ■ Ang l i ą  w zg l ędem P o l ­
ski  został  w W ie dn iu  podpisany d.  18 b. m .  
0 i n n y c h  okol icznościach .w. Aus t ryi  donios ło  
na s t ępu i ące  wczoray odeb rane  p i s m o :  “ W y ­
ją t ek  z l i stu z Gal icyi  z nad grani cy  wę g i e r ­
s k i e j  p rzys łanego  do W ar s za w y .  — U nas 
t u  są r óżne w ie śc i ,  że Aus t rya  z F r a n c j ą  i 
An g l i ą  z awar ły  al i ans  przeciwko Rossyi  i P r u ­
som .  5 e Aust rya  n i ep ow inn a  się odważyć  
p rzec iw Po l ak om wystąpi ć  zdaie  się p e w n ą  
r z e c z ą ,  wszystkie  buwieoi  iey narody sprzy-  
ialą poirkiey sprawie,  W ła ś n i e  gd y m  odież-  
dźa ł  z d o m u ,  i uż  30 kom i t a tó w  węg ierski ch  
odbyło  k o n g r eg a c j ą  wzg l ędem Po l aków i w sz y ­
stkie  zdecydowa ły  im  pom agać  zb re j  no.  I n ­
n e  komi t a ty  póydą za t j  m p r z yk ł a d em .  W 
l i iedzielę  d.  19 z. rn. pub l i ko wan o  w kościo­
ł a c h  wszystkich węgi er sk i ch  n a d z w y c z a j n ą  
r e k r u t - c y ą  w o i en n ą ,  28 ,000 przez l o sowan ie ,  
a przy tem powiadano  mi  , Że we wszystk ich  
k omi t a t ach  szyią un i fo rm y .  J aka  odpowiedź 
ńa s l ąp i ł a  tego ni  ? w ie m .  T e r a z  rozszerza isię 
pog ło s ka ,  źe Aus t rya  ma  dać  80,000 wuysko,  
a Wę grzy  40,000 i nsu rckcy i  w p om oc  Pol a­
k o m .  W oKolicach Oświęc ima  i Za tor a  iuz 
p r zed  m o . m  p i ze t azdem by ło  30 ,000 w o j sk  
aus t ryack i ch ,  l awe t  zboża w tey okolicy oce­
n i a no  aby w potrzebie  skoszenia właśc i cie-  
l'om' Wvnagiodz ić .  D o  miasta  N u w p g o - t a r g u  
p r zyby ło  100 koni  od bryk cesarskich.  W 
oko l i cach  Wadowic  og ro m n e  są  n . a g j z j  n y . .,

X , ęźna  Łowicka  ciągl e zna ydu i e  się w W i ­

t ebsku  , dokąd wyieżdza z Warszawy iey ma-
1 . . . j ‘ -
t ka  h r ab i na  Broncowa.

Bank  Polski odebra ł  z H a m b u r g a  list  ku-  
p i ed t i ,  że d.  19 L ipca  t r ak t a t  został  za nar t y  
w_ L o n d y n i e  między  F r a n ć y ą  i Ang l . ą .

GazetŁ A u g s b u r g s * a  donosi  z Bt.jd.Iw pod 
d. 1 L ipca ,  że W o ł y ń  i Pode l e  wca le  ieszcre 
riie są uspokoio. ie  ; źe  n aw e t  zg romadzen i  z 
dó b r  pani  B ran ick i ey  r ek r uc i ,  oś« iadczyli  s ę 
zb  sp r awą P o l s k ą ,  i źe wcale  p rzec iw P o l a ­
k o m  wa lczyć  n ie  będą.

Fo rpocz ty  rossyyski s  dochodzą  do So ch a ­
czewa od stror.y W is ły .  —  Ma rsza ł ek  Paszk i e ­
w i c z  o s ł on i ł  r uchy  swoie , wi e lką  massą  ka- 
wale ry i ,  k tór ą  naprzód  rzuci ł .

Wczo ray  odby ła  się rada  wo ienna ,  u W o ­
dza Nacze lnego .

R i id iger  m a ł e  t y lko  oddzia ły p r zep rawi ł  
przez W isłę;  kozacy i®gó dochodzi l i  no Sienna .

Cał a  a r m ia  rossyyska była  iuż 19 z. ni. na 
l e w y m  b rzegu  Wis ły .  D n ia  21 odpraw a 1 i 
Rossyani e  w ie lk ie  Te D eu m  przy h u k u  ar-  
m u t ,  za c hw a l e bn e  p r ze j ś c i e  Wis ły ,  któr ego 
im  n ik t  n i e  b roni ł .  W  dawn ji ch  swoich k a m ­
p an i ac h  t r z y m a ł  się Paszkiewicz tego sposobu 
iź się g o t ew a ł  i u r ządz a ł  przez parę  tygodn i ,  
zostai^c n iby w n i e cz y n t i o śc i ; p o t e m  nagi e  
z wsze lk i em n a t ęż e n i em  i na t ar czywośc i ą  r z u ­
ca ł  s.ą nap rzód  na p un k t  ob rany .  U d a w a ł  
m u  się t e n  sp o s u b , może  i t eraz zechce  go 

doświadczyć.
K ury e r  A . i gi e l sk’, p . ?me min i s t e rya lne ,  za­

pew n i a  z u rzędowego  źródł a , źe iuż An gh a  
i F r a nc y a  po rozum iewa ją  się dla spiesznego 
położeni a  t amy  r o l e w o w i  k rwi  w Polszczę.  
Co iest  d z i w n ą ,  źe  gazeta  rz ądowa  P r u s k a ,  
w i adomość  t ę  z Kury era Angie ' sk i ego  u m i e ­
szcza.

J e n e r a ł  P tądzyńsk i  m a  ob iąć  k ier l fnek for- 
tyf ikacyi  War szawy  i ob rony stolicy.  J ene r .  
zaś Kołaczkowski  m a  by ć  kw a t e r m i  Uzem 
je . ie r&lnym woyskb.

D o  fo rmu iącego  się p u ł k u  W o ln yc h  K o­
z a k ó w ,  i s totnie w t ych  dn iach  zac i ągnę ła  się 
tn łoda  i p i ękna  Polka .  N azw i s ka  iey leszcze 
n . e  w iemy.

P rzyby ło  onegday 3ch  obywate l i  z L i t wy ,  
k tór zy  za ipokai a i ące w .adomosc i  ó powst au iu
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p rzy w ieź l i .  Z m u d z i n i  i L i t w i n i ,  k tó r z y  od 
mies i ąca  marca  do czerwca  bez  pomocy  
w o j s k a  rpgul .Tinrgo , l i cznym nieprzyiaciel* 
s k u n  zas t ępom opieral i  s i n ,  p rowadząc  zno ­
w u  w o j n ę  p a r t y z a n tk ą  zdolaią u t r z y m a ć  po* 
wstani e , 02 do chwi l i  , w  którey będz i em w 
sposobności  wsparcia ich dzie lnie j '  i skute-  
lecznicy.

J en e r a ł  D e m b i ń s k i  prze s ła ł  Wodzowi  N a ­
c ze l ne m u  r a p p o r t ,  w k tó r y m  m u  d o n o s i ,  źe  
m a  z sobą 4000 kawa le ry i  , k i lka a r m a t ;  źe 
się z n ' m  łączą  powst ańcy .  Nie  m oż e  jeue-  
r a ł  D e m b i ń s k i  dosyć  w yc h w a l i ć  m ęz t w a  i 
p r zy tomnośc i  u m y s łu  pu łk ow n ik a  S i e r a kó w - 
skiet;o ,  i przeds tawia  go do awansu .

G aze ta  R z ą d o w a  P tu ska  donosi  od gran ic  
Polski  pod d . 2 4  l ipca : —  “ P o d łu g  n a j ś w i e ż ­
szych wiadomości  z okolicy N ie szawy ,  g ł ó ­
w n a  a rmia  rossyyska , k tór ey  l i czbę  poda j  
na  60,000 ludzi  z 70 dz i a ł ami  ( ? ) ,  przeszła  
zu p e łn i e  W i s ł ę ,  gdy dnia  19 b. m .  gwardye  
pod do w ó dz tw em  J.  G - M.  Wie lk i ego  X ęcia 
M ic ha ła  przesz ły także  tę  r zekę po m o ś c i e ,  
k tó ry  t y m  k o ń ce m  post awiono.  D n ia  2 t  
b.  rn śp i ewano z tego powodu Te D eu m  w o* 
bozie  rossy yskim przy h u k u  dział .  P r z e ­
dn ia  straż w o j s k a  ro s syj sk iego pod dowódz ­
t w e m  xięcia Szacho iusk iego  i j ene r a ł a  Wit-  
t e ,  mia ł a  się iuż posunąć  bl isko Wa r s zaw y  (?) 
n i e  doznawszy w pochodzie  przeszkód ze s t ro­
ny woyska polskiego.  Z  L i t w y  dowindu i emy  
•  i p ,  iż j e n e r a ł  Dembińsk i  z l udźm i  swemi  , 
c s t j t n im  szczątkiem woyska t am w yp raw io ne ­
go ,  dostał  się w n iewo lę  rossyyską.  (?)  Z  
województwa Augustowski ego  donos 2ą , iż tv 
dniach 17 i 18 b. m.  20 ,000 w o j s ka  rossyy-  
tk iego p r , eLhodzi ło uda iąc s ę  z Li twy  do 

głównej ,  a r m , i . „
P  s / ą  ze Lwo wa  dnia 23  l i pc a ;  źe dnia  te- 

j>oż zmar ł  m t^ in m ieście na cho l e r ę  j ene r a ł  
Stut terhei i n,  po dwunas togodz inney  chorobie;  w 
wigi l ią  zas życie zakończył a  również  na chol er ę  
m a ł ż on ka  iego.  J e n e r a ł  S t u t t e r h e iwi b y ł  nie*

p rzy i azny  sp r awie  naszey,  on to m y l n y  zdał  
r a p p o r t ,  i akoby j e ne r a ł  D w er n i c k i  p ie rwszy  
zgw a łc i ł  t e r r i t o ry um  aust ryacki e.

Lis t y p ry w a t n e  z Wroc ł awia  dono szą ,  ' i  w 
t em  mieści e l ekar ze  spodziewają się cholery w 
po łowie  s i e r pn i a ;  wszystko iuż t am przygp-  
t owano  na p rzypadek  iey z iawicuia  się. -— 
Jeńców mos k i e ws k i c h  wie lka  l iczba dostała  
się do S z l ą z k a , po łowa  ich ieszcze k w a r a n ­
t a n n ę  oaby wa .

W ed le  donies ień,  z P łock i ego ,  k tór e  o t r zy ­
m a l i ś m y  z dobrego ź r ó d ł a ,  iazda n i eprzy j a­
cie l ska ,  znaydui e  się w de ść  dob rym  s t an i e ;  
lecz p iecho ta  tak  iest zniszczona , że t r u d no  
sobie sp rawiedl iwego o niey zrobi ć wyobra ­
żenia .  Cho roby ok ropn i e  pa nu i ą  w -całey 
a rm i i ,  i codz i eń  o g ro m n ą  i lość ludzi  spr zą ­
tają.  P o m i m o  wsze lki ch  wysi l eń P as z k i ew i ­
cza i grzeczności  p ruskiey  n iedos ta t ek  co do 
żywnośc i  pann i e  w woysku.  Off i cerowie i 
podoff icerowie  ieszcze u m ie i ą  o sobie p a m i ę ­
t a ć ,  a le  źołni e r s two ,  nayst rasz l i  wszey dozna ie  
nędzy .  Gdz ie  t y lk o  p r z e c h o d z ą ,  obdziera ją  
wszystkie  d r zew iuy  z owoców i pożeraią:  je­
dzą n aw e t  kar t of le  m ł o d e  surowe :  stosy t r u ­
pów znaczą  i ch  pochód.  P . echo ty  iest nay -  
więcey 40,000:  duch  naygorszy w c a l e m  zna­
czeniu  t ego wyrazu :  należy t y lko u d e r z y ć ,  
i śm ia ło  uderzyć .  Ż o łn i e r z e  p r agną  n i ew o ­
li u V o la kó w ,  iak zbawieni a  iakiego.  P u ł ­
ki gdzi e  ies t  znaczna  l iczba P o l a k ó w ,  w y­
p rawia j ą  zawsze na pierwszy ogień:  e z ty­
ł u  s tawiaią  a rm a ty  i obserwacyą .  Off i cerowie 
Polacy n ie  śmią  się podać  do dymis sy ' ,  aby s p 
przy nay m m e y  os un ąć  od sromotnej" walki  z 
w ł i s ne tn i  b r ać mi .  S i edmiu  off icerów,  którzy 
ośmiel i l i  się ż ądać  uwo l n i e n i a ,  p o r w a n o ,  i 
n i ew iad om o  g dz i e s i ę  podziel i .  Xią, .e M i c i . i ł ,  
os t róźny aż do t c h  rzostwa.  W  Płocku  ba­
wiąc,  da w a ł  wielki  obiad dla s« o i ch  j e n e r a ­
ł ó w :  a po obiedzie  chcia ł  b y ć  o b ec n ym  po­
g rzeba n iu  zwłok pu łk ow n ik a  od żan da rm ó w.  
N a  odg ło s ,  źe forpoczty Pol ski e  zbl iżył)  się
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q k i l ka  mi l  od P ł o e k a ,  porzuca  ob i ad ,  je-
h e r a ł ó w ,  i pogrzeb,  i z c a ł y m  sz t abem z m y ­
ka o 5 mi l  w tył .

W  mieśc i e  Kaliszu,  kiedy w ładze  m i e j s c o ­
wa  na chwi l ę  się z tamtyd  odd a l i ł y ,  l udność  
n i e m i e c k a ,  która naygłó  wmeyszy  i nay l icz­
n i e j s z y  część  mie szkańców z żydami  r azem 
Stanowi , sydzi ła że iuż Moskale  »§ pod bra­
m a m i .  C uk i e rn ik  Mei t ze l  i s uk i enn ik  Re- 
phn n  j dla k tó rych wszystko iedno czy Mos ka ­
le czy Polacy p an u iy ,  obryć  się pochl eo ić  nie-  
p r z y l a c i e lo w i , i wed ie  m ' l n e y  r achu by ,  m a ­
jątki  s u o i e  od r a b u n k u  przed kozakam za 
sło n ć ,  poczęl i  poburz  ć  i no  ch N iemców i 
Żydów,  aby zab rać  pozostały ka s s ę , z rzuc i ć  
h e r b y  Pol  k e ,  i z ulwurt  m i  r ęk o m a  w y i ś ć  
na  pr zec iwko Mo ska lom.  Już  w skut ek  t ych  
bun tów niczy rh  po dbu rz» n ,  zaczął  się w z m a ­
g a ć  n i e p o r . y d e k ,  gdy w t e m c z t n n o ś ć  . e n e r ­
gia  p l a c ko m ra e nd an t a  , majora  Ł ęcz i  ńsk e g o , 
p r zywróc i ł a  spokoyność  i panowan ie  praw.  
N iew dz i ęc zn i  p r z y by s ze ,  którzy na tey św ię ­
te) '  z iemi  znaleźl i  p r z y tu ł ek  i maiyiki  , zo­
stali  p o c hw yc en i ,  okuci  w kaydany ,  i w t ych 
dn ia  h ma.ycy byrtź do Warszawy p rzywiez i e ­
n i  , gdz ie  p r zy k ł adn y  odbiory kar ę .  Ż a ł o w a ć  
t y lko  należy,  c z em u  p l a c k o m m e n d a n t  n ie  z ło­
ży ł  n a t y ch m ia s t  sydu woiennego ,  i wydanego  
w yro ku  zaraz na m i e y s c u , n ie  w ykona ł .  W 
parafi i  Podębi ck i ey ,  fabry kanci  , n iechc ie l i  na ­
l e żeć  do pospol i tego ruszen i a  : a le  mieyscowy  
komm is s a r z  obwodowy,  Józ e f  Za wadzk i  , po- 
s typi ł  sobie z energi ę ;  nasze  poczciwe c h ł o p ­
ki  p r zypomnie l i  do tk l iw ie  p r z yb y j zo m , iak 
pr aw  s ł u c h a ć  Dależy, i wszystko wróci ł o w 
karby  pos łuszeńs twa.  N iemcy  poprzysięgl i  na 
n o w o ,  s ł u ch ać  rozkazćw ,  i wa lczyć  obok P o ­
l a k ów  do os t atni ego.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P aryż  23 L i p c a . —  Dziś  z w y k łe m i  ob rzę ­

d a m i  o tw orz y ł  k ró l  posi edzenia  izb r .  1831

W  mo w ie  swey z t r o nu  mi ęd zy  i n n e m i  wy­
razi ł :  “ W Polszczę t rwa  ieszcze ciygle k r w a ­
wa i zaiadła  walka , i czyni  E u ro p ę  niespo-  
koyny.  S t a r a ł e m  się przyspieszyć  iey u k o ń ­
czeni e  przez, rnoie pośr edn ic two,  wezwawszy  
do tego writ lkie moca r s twa .  C h c i a ł e m  ws t r zy­
m a ć  rozl ew k rw i  i o ch ron i ć  po łudn iowy  E u ­
ropę  od chłos ty  z. razy,  która  p t zez  woynę  
coraz daley się rozszerza , a nadewszys tko  
Pol .  k om  , k tó ry ch  męz tw n  obudzą  daw ny  
p r zy ch t  l ność  F r a n c u z ó w ,  zap ew n ić  na rodo ­
w o ś ć ,  k tó r a  n  estałości  i z m i a n o m  czasu o- 
p r zeć  s i ę  potraf i ła .  ,,

B r u x e l l a  21 Lipca . —  Dz iś  odbył a  się 
i naugu racya  króla  naszego Leopolda  Igo.  Od 
godziny 8rney z rana  zape łn i ł  lud u h c e  przez 
k r e r e  k ió l  m .a ł  i . c b a ć .  O godz in i e  lOtoy 
zgioinadz  t s ę  k o n g r e s ,  i wys ta ł  l ednę  de-  
puU cyy  do t uwarz)  szeo.a  k i ó l o w i ,  a  d rugy  
i a  wschody przeciw r e j e n t ó w .  Król  przy* 
był  po godz in ie  pierwszey do kongres su.  P r e ­
zes kong res su  P. G e r l . i t h e  da ł  znak uciszenia  
*if. Po l e m  rzek ł  do k ró l a :  “  Nay laśniey-
szy Pani e  ! zgromadź 1 śmy s>ę dla odeb ran i a  
od w . K VJ. p r z ys i ę g i ,  który kons ty tucya  
przepisuie .  L ecz  p ie rwey udz i e l am głos do­
ty chc za sow em u  r e j e n to w i ,  który złoży w r ę ­
ce kong te s su  powier zony  m u  władzę .  ,, T u  
zniał  r e j ent  m o w ę ,  na który prezes odpu- 
wiedzia ł .  Po t em  P.  Vi laio XIV .  odczy­
ta ł  k rolowi  kons ty tucyy ,  a P.  N o th o m b  po­
d a ł  m u  przysięgę.  Król do n oś ny m g ło s em 
w y r z e k ł :  “  Poprzys i ęgam zachować  kons ty ­
t ucyy i u s t awę  l u d u  b e l g i j s k i e g o ,  i u t r z y ­
m a ć  n i epod l eg ło ść  i c ałość  k ra iu.  ,, Za le -  
d w o  król  uk ończy ł  os t atn i e  s ł owa , sły szeć 
n ę  dały okrzyki  : n i e ch  ży i e !  k tó r e  od h -  
ezn ie  z ebranego l u d u  t owarzyszy ły  m u  aż do 
pa ł acu .  —  Dzi ś  wszyscy r ep rez en t a nc i  ty  «  
kró l a  na  obiedzie .


